
CENA IO GROSZY N ależytość pocztow o opłacona ryczałtem .

PRENUMERATA WYNOSI: 
t  Kalisza miesięcznie . . 2 z ł. 50 gr.
I ednoszcmem do doma . 3 z ł. —
N i prowincji i  przesyłka
po c itn w ą . . . . . . . . . . . . . . . . . 3 tl.5 0 g r .
Z a g ra n ic ą . . . . . . . . . . . . . . . . 6 z ł. —
Cena pojedynczego egzemplarz* 10 gr.

g a z e t a  k a l i s k a
Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.

CENA OGŁOSZEŃ:
Za ł  wiersz milim. lab jego miejsce aa 

stronie i ,  2 i 3 gr. 10.
’  c

.Nekrologi gr. 10, zwyczajne gr. 5 
ADRES RED AKUlTADM INISTRACJI 
Kalisz, Al. Józefiny I .  Tel. A i 91. 

Otwarte ed 9 do 7 wieczorem.

Nr. 138 (8066). Czwartek, dnia 18 czerwca 1925 r. Rok XXXIII.

ZĘBY SZTUCZNE
najnowszego systemu, bez podniebienia 

Korony z ło te  od 15 zł. Zęby sz tuczne  od 5 zł. R e­
paracja  na poczekaniu. Przyjezdnym  roboty w ciągu  dnia. 
P rzeróbka sta rych  zębów. Leczenie zębów , plom by. Wy­

jęc ie  bezbo lesne .

D-ta Ł. G o l d s t e i n
ul. W rocławska 24, front.

1240

W

Tradycja „Lajkonika"
W każdą oktawę Bożego Ciała, odbywa się 

Krakowie obchód ludowy, jedyny na ziemiach 
polskich, jedyny w. świecie całym.

P o  ostatniej procesji tłumy podążają w slro­
li ę rogatki Zwierzynieckiej, skąd pokazuje się 
iw czerwonym stroju, z turbanem na głowic, w 
żółtvch butach', niby siedzący na drewnianym ko­
niku, jaskrawo przyslipjonym „ uwijający sic z 
buławą w ręku Tatar, w rzeczywistości flis ze zwńe 
rzyńca, dzisiejszego przedmieścia Krakowa. Obtok 
niego kilku jimych Tatarów z proporczykami, 
a przed nim i jeden z wielką chorągw ą  stanowią 
orszak przyBoczny, wraz z piskliwą muzyką.

W tłumie podążającym z m iasta idą włócz- 
kowie, czyli bractwo flisów zwie, zynieckićli nio­
sąc proporzec z białym orłem  i wjłócznie i tak 
spotykają cwyeh katarów.

Wódz tatarski, w  potocznej m owie ludu kra­
kowskiego zwany „Lajkonikiem"*, czyli „koni­
kiem zwierzynieckim" — harfując w  tę i ową 
stronę, biie ludzi buławą z s i er ci i zmusza do 
ucieczki. Spotkawszy Włóczków, gdy ći zatoćzą 
nad nim krzykjptme proporzec z orłem, uwf.aża 
się za zwyciężonego i uddrza czołem przed pała­
cem biskupim, a tłumy wiodą go na rynek na  
harCe-

Wrzawa i popłoch na wszystkie strony zna­
m ionują o b ro ty  T n t n r 'y o a ,  który łączy się na- 
powrót z włóczkam i i na (ich czele z powagą wo­
dza p oWraca na Zwierzyniec, gdzie ca ły  obrzęd 
kończy się Wesołą biesiadą włóczków.

'Zwyczaj powyższy powstał na pamiątkę zwy 
cięstwa, odniesionego nad Talarami przez miesz­
czan krakowskich, na kterem rybacy, czyli fli­
sacy z przedmieścia Zwierzyniec zaszczytny mie­
li udział. Dzieje znają istotnie fakt podobnego 
zwycięstwa przy br onach m iasta Krakowa w r. 
1283, za  co Beszek Czarnv, idąc „za jednom yślną 
radą panów", uwolnił Kraków od opłaty rozmai-' 
tych cet. Porażka pohańcdw nastąpiła według po­
dania pod Bramą W iślną w  Oktawę Bożego Ciała 
Stąd miejsce i dzień tego pięknego zwyczaju kra­
kowskiego.

W wolnej Polsce zwyczaj ten nabrał jeszcze 
większego blasku i iznaczjenja. E H  pT f̂ t]

Piękne w spom nienie na tle „Lajkonika" ctLc- 
ga w  Krakowie o Wyspiańskim.

W oktawę Bożego Ciała w  r. 1904 Adam 
Chmiel p'oszedl ze Stanisławem W yspiańskim zia 
rogatkę Zwierzyniecką, gdzie się „konik" ubiera.

Kiedv po ubraniu ..konika" wszyscy zebra­
ni w yszli na podwórko, „konik" z całem otocze­
niem ustawił się nośród drzew ;ze standarem, na 
którym przeł polski, trzymający dwa w iosła ry­
backie łom otał się przez chwilę.

(Muzyka zagrała .^konikową" ,melodję — „ko­
nik*' zaczął taniec.

W yspiański był bardzo Wzruszony, a kiedy 
zaczęto fanfarę i pochyliły się proporczyki, a 
cłfo,-ąży zatoczył poziomo rracf głowami sztan­
dar — W oczach autora ..Wesela" błysnęły łzy...

Drżący ze wzruszenia, zadumany szedł Wys­
piański milcząc aż dó klasztoru Zwierzyniec-" 
kiego.

Nie dożył W yspiański tego dnia, kiedy sztan 
dar z białym or.łelm rozw inął się i załomotał w  
w olnym  już Krakowie. N ie doczekał się oliwili, 
kiedy zagrał „złoty jjóg" na dzień wyzwolenia.

Jeno duch jego unosi s ię  ponad miastem  
- przepięknej tradycji ,,Lajkonika", czekając mo­

że, aby go ktoś zaw ołał „'ą mową" jego „własną'.

W Warszawie pewne kola czynią w ysiłk i, 
aby tradyeję „Lajkonika" przeszczepić na grunt 
warszawski. W tym'roku, w dniu jświęta 3-go Maja 
po ulicach Warszawy harcował na p rę d c e  z aim-; 
Prowizowany „Lajkonik", wzbudzając podobnie 
Jak W Kj akowie’ uciechę szer (kich tłumów.

„Lajkonik" warszawski nie był jednak i nie 
będzie nigdy dla Warszawy tern, czem jest od 
kilku w ie k ó w  dla Krakowa. Ludność stolicy pat­
rzyła aa  „Lajkonika", jak na zwykłe widowisko 
cyrkowe iiie rozum iejąc wcale głębszego por!-, 
kładu tej przepięknej 'audycji krakowskiej i nie 
okazując jej lego serdecznego uczucia, jakięttt; 
„Lajkonika*' darzy od niepamiętnych czasów lud­
ność wawelskiego grodu.

„Lajkonik" w arszawski, urządzony w dniu 
nie ma jącym z tą tradycją p ic wspólnego, okazał 
się mdietn i zimnem tylko odbiciem, a raczej na­
śladownictwem pięknego obchodu krakowskiego.

N ic więc dziwnego, że prasa krakowska ośłro 
wystąpiła pyzeciwko naruszeniu przez Warsza­
wę tradycji „Lajkonika", stojąc na stanowisku, 
że Tradycja la zrośnięta z dziejam i Krakowa, wy­
pielęgnowana od szeregu wieków, otoczona 'ips- 
kliwą opieką m ieszkańców tego mi.as'a, — po­
zostać winna jedyną i wyłączną własnością ja­
giellońskiego grodu.

Jeżeli Warszawa chce, niechaj zabiorze na 
w łasność krafcowskiego „Lajkonika". Ale r/>wno- 
cześnie niech przeniesie dó siebie i Pół wsie Zwie­
rzynieckie i kopiec Kościuszki i rynek krokow­
ski jęko n ie'b 'dne dla , Lajkonika4* dekoracje..

Pr/edewszystkiem zaś, niechaj poślata sfę 
ściągnąć do swych murów te dziesiąki tysięcy 
obywateli krnkowskieh, których serca biją zgod­
nie i 'rytmicznie umiłowaniem wszystkich swoich 
tradycji, wśród których „Lajkonik" zajmuje jed­
no z najpierwszych miejsc.

Bez tego , Lajkonik", warszawski pozostanie 
tylko marłwem widowiskiem Ic ralnem gwoli roz­
weselenia tłumów.

T E L E G R A M Y .
Z posiedzenia Senatu.

WAPSZAWA, 17. (PAT.). W dalszej dyskusji 
nad budżetem ministerstwa kolei przemawiał sen. 
Tbulier (Ch. D.), który po/lnosi, że należy dążvć 
do zmniejszenia kosztów administracji. Minis­
ter kolei Tyszka stwierdza, że przewyżka docho­
dów przewidywanych w preliminarzu ńa 21 milj. 
w  rzeczywistości wynosi 71 milj., jako czysty do­
chód eksploatacyjny. Oprócz tego są jeszcze prze- 
wyżki kredytowe w sumie 40 milj- W tym roku 
przewidziany jest czysty zysk 37*m il jonów plus 
57 milj. przeznaczony na nabycie nowego tabo­
ru. W sprawie polityki taryfowej min. wyjaśnia, 
że już od początku 1924 r. taryfy kolejowe do­
znawały ciągłej zniżki. W ymagał tego stan eko­
nomiczny kraju. Wcłfec tego ko’ej (zmuszona była  
w nieznacznym stopniu podnieść taryfy osobo­
wa. Obecnie opracowuje się program taryf na rok 
następny, ażeby taryfy bardziej sprecyzować. 
Omówiwszy gospodarkę z zasobami min. podno­
si, iż jednolita organizacja kolei jest już w pro­
wadzona. Pociągnie to za sobą zredukowanie w 
administracji o jakie 590 osób.

Z kolei izba przystąpiła do budżetu min. 
spraw wojskowych.

Sprawozdawca sen. .Tanoszewski jW yzw.). 
wskazał na ważność 2 ustaw, jednej, któraby za­
pewniała wojsku minimum potrzeb państwa jako 
instytucji koordynującej prace poszczególnych re­
sortów, które mają wpływ na obronę państwa. 
Komisja senacka w gospodarce wojskowej zau­
waża dużą poprawę. Popierana przez (większość ko 
misji rezolucja wzyWa władze wojskowe, a8y przy 
zakupach, bacznie śledzono koniunkturę na ryn­
ku światowym, ażeby zakupy masowe robione 
bvłv w czasie odpowiednim, tak abv nie podno­
szono Cen w  kraiu. Pozatem sen. Januszewski już 
niej jako referent, poleca do przyjęcia rezojucję 
mniejszości w  sprawie bezzwłocznej poprawy by­

tu osób wojskowych drogą wniesienia projektu 
nowej ustawy uposażeniowej, któraby normowa­
ła uposażenia wyłącznie wojskowych.

SRTIii. spraw wojsk. gen. Sikorski stwier­
dza, iż ogólna suma wydatków ,na wojsko wynosi 
okrągłe 727 mifjonów, z czego 18 milj. na mary­
narkę wojenną. W ysokość tego budżetu i pod­
wyżka, jaka m usiała na stąpić wskutek podsko­
czenia ren stały się przedmiotem krytyki zagra­
nicą i w krajni Propaganda p am wyoga pragnie 
przedstawić to jako fnililaryzm polski, można 
jednak stwierdzić, że dziś już takie głosy nie znaj­
dują posłuchu na zachodzie. W kraju odbywa się 
dwojaka krytyka, jedna zarzućająca, że budżet 
za niski, druga utrzymuje,, że wydatki na wojsko 
są za duże. Jest ona o tyle ni- bezpieczna iż w  
ramach ogólnej dążności do redukcji mogłab • się 
cbhawić mechanicznie podjęta tendencja reduko­
wania wydatków na wojsko. Min. przestrzega 
przed tern społeczeństwo’. Omawiając poszczogól 
ne części budżetu min. podkreśla, iż zasada bez­
względnej oszczędności jest przestrzegana w całej 
administracji wojskowej. Pod kątem widzenia ce­
lowości i oszćzdności przeprowadzono r r rn tów-  
ną rewizję, która już jest na ukończeniu. Zwią­
zaną z nią ustawę o etatach z tego właśnie powo­
du odłożono do jesieni

Przechodząc do dziedziny organizacji siły  
zbrojnej państwa i różnych jej rodzajów m inister 
donosi, iż “w dziedzinie tej jesteśmy na racjonal-( 
nej drodze i z chwilą, kiedy uchwalimy ustawę 
o najwyższych władzach obrony państwa, gmach 
naszej armji narodowej będzie właściwie złożony. 
Dodatnim objawem jest znaczne zgłaszanie się 
oficerów rezerwy dó czynnej służby, jak również 
liczne zgłaszanie się do szkół oficerskich, czego 
przedtem nie było. Wychowanie fizycżntoT apor­
towe robi także duże postępy i uchwalenie usta­
wy o pbwszechnem wychowaniu fizycznem m ło­
dzieży. która wkrótce znajdzie się w Padzie Mi­
nistrów, znacznie podniesie poziom tego zagad­
nienia i zbliży nasze w ysiłki do wisjłków na lem 
polu bezpośrednich naszych sąsiadów. W dziedzi­
nie przemysłu wojskowego jest dążenie do zupeł 
nej wystarczalności. W tej dziedzinie postęp jest 
ogromny, jeśli dtafsze w ysiłki pójdą w tern samem 
tm pie, to tę sam owystarczalność w granicach 

m ożliwości ludzkiej osiągniemy. Fabrykacja amu­
nicji postąpiła lak daleko;, ;ża W roku bieżącym  
wvr; Biać bęłSziemy wszystkie rodza je amunicji, 
nawet najcięższe pociski. Przemówienie swe toin. 
zakończył następującem oświadczeniem: Arm ja 
nasza konsoliduje .się także i m oralnie i nie zna­
my obecnie innego hasła, prócz wypisanych na 
swoich sztandarach, innego obowiązku, prócz 
f bawiązku dla Rzplitej. Armja nasza nie jest 
armją odwetową ani zaborczą Dążąc do trwałego 
pokoju dbać jednak musimy, ażeby armja nasza 
nie była bezczynną i aby nie stwarzać okazji.

W odpowiedzi sen. Januszewskiemu min. 
Sikorski przyznaje, że uposażenie wojskowych' 
je s t  nikłe. Dążyć trzeba usilnie do naprawy te­

go. Jako szef armji jednak min. oświadczą, że 
to ciężkie położenie nie odbija się i odbijać się 
nic może na dyscyplinie praqy i ten apel minis-, 
ter kieruje do swoich podwładnych.

Sen. Meridelson (Koło żyd.) oświadcza, że 
klub .żydowski czyni oddanie swoich głosów za 
b u d że tem  m inis'ra spraw wojsk, .zależne na przysz 
łość od wykonania szeregu postulatów mających 
na celu popraw ę traktowania żydów w wojsku.. 
Dalei przemawiali sCn. Kiniorski (ZLN.), Zubo­
wicz' (W yzw.), i Thulier (Ch.D.) Senator Buzek 
(P iast) W iosi o podanie nowego artykułu do 
u sta wv skarbowej, ustalającej stan liczebny woj­
ska na rok 1925. a mianowicie szeregowych .nie­
zawodowych 234,585, w sile zbrojnej lądowej i 
1.680 w sile zbrojnej morskiej. Artykuł len jest 
koniecznem uzupełnieniem wynikającem z usta­
wy o p< borze rekruta, a nie został umieszczony 
W ustawie jedvnie Przez przeoczenie.

Sen. Posner (PPS.) zapytuje p. min: sprawi 
wojsk, co się robi w kierunku urobienia z żoł­
nierza cbvwatela polskiego, a co z oficerem w> 
kierunku kształcenia ich o tyle, aby umieli z  
żołnierza zrobić obywatela. W odpowiedzi zabie­
rał powtórnie głoś p. min. spraw wojsk., prz\- 
czem powiedział, że co do sprawy dokształcania 
i wychowania obywatelskiego w wojsku, to jest
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rozważany projekt, aby pogłębić jeszcze wyksztal 
cenie oficerów po ukończeniu wykształcenia za­
wodowego. Arm ja polska m usi stać się naprawdę 
jednolitą, jeżeli m a w ytrzym ać próbę wojny i 
agitacji komunistycznej. Mamy już wszędzie świet 
lice, te a try  kina z odpowiednimi program am i 
wogóle arm ja pod tym względem jest na dobrej 
drodze Żołnierz wychodzi z armji prawdziwie 
świadomy swych praw i obowiązków.

Sen. Kbskowski (ZLN.) stwierdza, że w os­
tatnich czasach rozpoczęła się n a  terenie między-* 
narodowym agitacja skierowana przeciw na­
szym granicom. Mota aljantów  chociaż ujęta w 
słowa bardzo powściągliwe, odsłania nam  obraz 
b. niebezpieczny. Niemcy organizują cały naród 
cló przyszłej wojny i do odwetu, które" to nie­
bezpieczeństwo nie byłoby dla nas tak groźne, 
gdyby nie fakt, że cala akcja odbywa się pod 
wpływem zachęty idącej z Anglji. ;

'Na leni zakończono rozprawy nad budżelem 
min. spraw  zagr.. Przystąpiono do budżetu min: 
rob. publicznych.

Ogólny sp is ludności w fliemczecb
BERLIN, 17.6. Dziś odbył się w Niemczech 

ogólny spis ludności. Ostatni ogólny spis ludności 
przeprowadzony został w r. 1907.

Curle-Shłodowsha w Pradze.
PRAGA, 17.6. Prez. republiki czechosłowa­

ckiej Massaryk przyjął dziś p. Marję Curie-Skło- 
dowską.

Wykolejenie pociągu pospiesznego.
NOWY YORK, 17.6. W miejscowości Roch- 

port w stanie New Jersey donoszą o wykolejeniu 
się pociągu pośpiesznego. Wskutek katastrofy zmar­
ło przeszło 20. osób, 46 odniosło ciężkie, a 50 łżej- 
sze rany.
Zwycięstwo walki wojsk francuskiej} w IMorokku.

FEZ, 17.6. Na odcinku Odezzen w ostatnich 
dniach wojska francuskie zadały nieprzyjacielowi 
szereg porażek zapewniając wszędzie na tej czę­
ści frontu warunki bezpieczeństwa i odpierając sil­
nego liczebnie nieprzyjaciela, który poniósł poważ­
ne straty. Grupa wojsk francuskich, operująca w 
okolicach Ouergha, odparła wczoraj liczne oddzia­
ły powstańców, które w pośpiechu wycofały się 
z gór.

Japonia w ysła ła  torpedowce do Szanghaju.
TOKIO, 17.6. Min. marynarki komunikuje, iż 

4 torpedowce wysłane zostały z Sasevo do Szanghaju.

d rąże n ie  odpowiedzi francuskiej.
BERLIN, 17.6. O wrażeniu, jakie odpowiedź 

francuska wywarła w niemieckich kołach rządo­
wych organ nacjonalistów Der Tag donosi: Jak­
kolwiek odpowiedź rządu francuskiego jest nietyl- 
ko pod względem formy i treści swej negatywna, 
to  jednak niemieckie koła dyplomatyczne przewi­
dują możność nawiązania z mocarstwami rokowań 
w sprawie paktu gwarancyjnego. Rokowania te 
mogą potrwać dłuższy czas. W dalszym ciągu Der 
Tag pisze, że koła polityczne Niemiec odnoszą się 
szczególnie niechętnie do związania sprawy paktu 
z kwestją wejścia Niemiec do Ligi Narodów, zwła­
szcza, gdyby sojusznicy żądali od Niemiec wstą­
pienia do Ligi na ogólnych warunkach nieuwzglę- 
dniając zastrzeżeń niemieckich.

0  naczelne dowództwo.
WARSZAWA, 17 ,6, PAT. N a posiedzeniu sejmowei 

komisji wojskowej debatowano w dalszym ciągu nad 
organizacją naczelnych władz obrOny państwa. W dal­
szej dyskusji ogólnej nad rozdziałem dot, ustroju naczel­
nych władz; wojskowych w ęz;asie pokoju przemawiał 
pos,. Miedziński, który uzasadniał konieczność wprowa­
dzenia stanowiska gen inspektora, jako tego;, który w 
czasie pokoju będzie się przygotowywał do objęcia na­
czelnego dowództwa w czasie wjojny. Pozbawienie ja ­
koby Polski tej funkcji jest eksperymentem, któreg 'Ona- 
leźy uniknąć Pos, Anusz popierał wywody posła Mie- 
dzińskiego, zaznaczając, że zagadnienie to jest naogół 
trudne Pos, Załuska powiedział, że ustawa nie powin­
na ustalać, że naczłelnym wodzem będzie ̂  ten,, 'który do 
tei funkcji przygotowuje się. Postanowienie to krępować 
będzie Prez Rzpljtej we właściwym Wyborze. Referęnt 
pos, Stefan Dąbrowski wskazał, że budowa ustawy pol- 
kiej jest tego rodzaju, że może pozostawać ona niezmie­
nioną nawet wówczas, jeśliby zmieniono konstytucję 
Rzeczypospolitej w kjerunku wzmocnienia władzy wy­
konawczej. Na tern dyskusję ogólną ukończono, W 
dniu jutrzejszym komisja przystąpi do dyskusji szcze­
gółowej i L

f ra n c ja  d a ła  odpowiedz na memorandum 
niemieckie.

BERLIN, 17 ć. PAT. Ambasador francuski złożył 
dziś w południe niefmieckiemu ministrowi spraw zagr1,  
odpowiedź francuską na memorandum niemiefc-kie w 
sprawie paktu bezpieczeństwa. Oba dokumenty będą 
ogłoszone w najbliższy czwartek . .

Go mówi B riand o Polsce.
PARYŻ, 17 6, Dzisiaj będzie doręczoną w Berlinie 

nota francuska w sprawie i.,paktu". Ogłoszenie jej ma 
nastąpić we czwartek Ogłoszone t ę i ą  trzy dokumenty: 
propozycją niemieckie, odpowiedź francuska-,, oraz £ 

/■pierwszy zarys odpowiedzi, która .została nas ępnie p o ­
prawioną i zmodyfikowaną, f

PARYŻ 17, ‘6. Z kół politycznych donoszą: Briand 
stawia w nocie międzjy innemi następujące warunki co 
do granic Niemiec: 1) jeżeli Niemcy pogwałcą jakikol­
wiek traktat, odnoszący s ę do aljantów Francji; T ra k c ­
ja ma prawo Przekroczyć strefę zdemilitaryzowaną nad 
Reniemi f wówczas nie jest to pogwałceniem dej ę stręfy 
2) Francja ma prawo w krocz.vć w J.ę strefę i _ wFwczas, 
gdyby Niemcy usiłowały w jakikolwiek sposób zmienić 
swoje granice; w tern .mieści się również dążenie, aby
Austr ę złączyć z Niemcami, 3) Niemcy muszą wstą­
pić do Ligi Narodów, . . / i t J

niemcy n a rz u c iią  nam wojnę gospodarczą.
KATOWICE, 17, 6. Wojnie celne; mię Izy Polską 

a Niemcami pimia polskie i niemieckie poświęcają całe 
szpalty, Onegdaj wojewoda Bilski wysłał memorjal do 
Warszawy, domagając s ę  zapomóg dla bezrobotnych 
Niemcy śląscv wysłali mezmorjał do rządu niemieckiego 
żądając załatwienia spraw pełnych z rządem polskim,-, 
gdyż groza' im ruina. r •

po 3  d n i a c h ,  zm arszczki po 10, naw et 
u osób s ta rszych usuw a K rem  „T eatral* , ide- 
alny pod puder. C ena 1.50. Kup—podziękujesz!

Jak człowiek robi deszcz.
O roztargnionym uczonym, który położył do 

łóżka parasol a sam pr/ez .nieuwagę stanął w ką-i 
cie, mówimy zazwyczaj, że buja ,\v obłokach. Ao- 
We czasy przyniosą nam typ uczonego, który na­
praw dę bujać będzie w obłokach a wynikiem je­
go podróży powietrznej będzie, że ludzie na zie­
mi będą musieli otwierać parasole.

Oto pjjjf. uniwersyletu w Paryżu p. M auram 
dyrektor instytutu fizyki ziemi opracow ał i ogło 
sił ciekawo badania nad sposobami sztucznego 
wytwarzania chmur i deszczu.. Jak  -się okazuje 
konkurencja współczesna chce odebrać monopol is 
tyczu*, stanowisko starej i zasłużonej firmie Jo­
wisz Pildwin*1

Zaczęło się jak zawsze w klasycznym kraju  
wolnej konkurencji w Ameryce Północnej. Kie­
dy latem roku zeszłego; ferm enty j rolnicy anvc- 
rvkańscy zaniepokojeni długotrw ałą posuchą z 
utęsknieniem oczekiwali deszczu — znalazł się 
przedsiębiiorca, który za odpowiednie wynagro­
dzenie obiecał deszczu dostarczyć. Spisano fo r­
malny kontrakt na dostawę deszczu. W rzeczywis 
tości w  sposób, który dotąd pozostał tajem nicą, 
m etereolog sprawił, że wkrótce rzęsisty deszcz 
spadł na rolę, a okrągła suma dolarów w padła 
do obszernej kjieszeni fizyka. Cty było sztuczne 
sprowadzenie deszczu, czy tylko umiejętne prze­
widywanie pogody w celu podpisania kontraktu  
— dotąd nie wyjaśniono, bądź co bądź jednak 
zarówno rolnicy jak mettEeolog pozostali z wy­
ników zadowoleni.

Jak  wykazało doświadczenie profesora Ma- 
urainTi, cf fdzialyw anie na tworzenie się chmur i 
c U'oków nie jest niemożliwe.. Jak -Wiadomo wsku­
tek silnego wvbuc.hu wytw arza się obłok. Niekie 
dy zjawisko podobne obserwować można również 
po przelocie aeroplanu. Zjawiska te tłomaczą 
się w sposób zupełnie prosty: pbłoki i chm ury 
tworzą się w  powie'r zu, przesyconem wilgocią 
w  chwili, gdy para wody zgęszcz.a się. Tego ro­
dzaju zemszczenia tworzą się w postaci maleń­
kich kropelek dookoła pewnych ośrodków  i pył­
ków naelektryzowanych, zwanych jonami. —- 
ObyYiość jonów w powietrzu przesyconem wilgo­
cią plowoduie tworzenie się kropelek. Gaz ucho­
dzący z m otoru samolotu, czy też gazy powsta-i 
łe jako wynik wybuchu bomb'y zaw ierają jony. 
w  wielkie i ilości. _ . . .

Jednakże tworzenie chm ur n,e .lcs’ jęszczę 
równoznaczne ze sprowadzeniem deszczu. Kro­
pelki wody są bardzo m ałe i wobec oporu po­
wietrza opadają powoli Zanim izdolają sku­
pić się w  krople większe wypoipwują znów, prze­
twarza ją się w  parę wodną.

W  swoim czasie pm bow ano za pomocą wy­
strzałów  armatnich i silnych Wybuchów walczyć 
z chmurami cradowemi, zamieniając je w  chmury 
deszczowe. Metrt'dy nie daty  dotąd praktycznych
wyników. M aurfan przyznaje, że dotąd niema 
spos-b i ..zrobienia deszczu z ohmur 7*'- przypusz 
cza jednak, że sposób ten pędzie z casem' wyna­
leziony. . ,€ . . .

, Tmposible ce n 'est pas francais oświad­
czył Napoleon — co znaczy, że franćuzi nie uz­
nają. rby cokolwiekbądź mogło bVć niemożliwe 
dla ich genjusza francuskiego. Zgodnie i tym  afo­

ryzm em  i p jo fe so r Matarain jest przekonany, że 
wkrótce człowiek stanie się panem  deszczu i po­
gody.

Spodziewać się trzeba, że możliwość sztucz­
nego sprowadzenia deszczu komplikuje jeszcze 
bardziej i tak skomplikowane nasze życie. OgxjoK 
nicy będą mieli deszczu naprzekóp rolnikom , 
mieszczanom potrzebna pogoda na spacery ' anlo- 
chodami, gdy wieśniacy pragną deszczu; żona, 
której krawcowa przyniosła właśnie nową suk­
nie letnią gotowa połam ać parasolkę ną plecach' 
męża, marzącego o bj;idgru w dzień dfysty.

Incydent zaszły w restauracji „Europa* dnia 
10 czerwca b.r. między p majorem W , a p. P. zo­
stał zlikwidowany przez zastępców honorowych 
przez udzielenie p. majorowi W. odpowiedniego za­
dośćuczynienia.

K R O N I K A
— W y sta w a  w  L isk o w ie .  Przypomina­

my wszystkim czytelnikom naszej gazety, że Wy­
stawa w Liskowie p. n. „Wieś Polska* otwartą 
zostaje 18 b.m., t.j. dzisiaj. A więc spieszmy wszy­
scy do Liskowa, dumni z tego* że owa wzorowa 
„Wieś Polska* właśnie w Ziemi Kaliskiej istnieje! 
Jak się dowiadujemy, wystawa zapowiada się po- 
prostu imponująco Olbrzymia ilość exponatow 
nietylko z całej Polski, ale i zagranicy, pozatem 
zapowiedziany masowy przyjazd zwiedzających z 
całej Polski będzie korzystnym nietylko dla Lisko­
wa ale i Kalisza, a więc spieszmy wszyscy, nietyl­
ko aby zobaczyć te cuda, ale też ażeby poprzeć 
pracę, która w tak dużym stopniu przyczyni się 
do rozgłosu i wzmożenia dobrobytu w. naszem 
mieście.

— K u rsa  M atu ra ln e  w Kaliszu. Donoszą 
nam, że w okresie przedwakacyjnem odbędą się 
egzaminy wstępne do klas IV, V, VI, VII-ej, w dn. 
od 22—27 czerwca r.b., w gmachu siedziby kursów 
t. j. w szkole powszechnej im. 3-go maja w godzi­
nach wieczorowych od 6 do 9-ej. Kancelarja Kur­
sów przyjmuje podania do dn. 70 czerwca włącznie. 
Wobec licznych zgłoszeń pozostali reflektanci nie 
powinni zwlekać z zapisami i składaniem podań, 
szczególniej do klas IV i Vl-ej, gdyż w klasach tych 
ograniczona jest ilość miejsc. Kursa maturalne 
przyjmują również słuchaczów wolnych. Opłata 
szkolna, jeżeli zostanie ’podwyższona w przyszłym 
roku szkolnym to jedynie bardzo niewiele, aby po­
kryć szczupłe wydatki instytucji. W najbliższych 
dniach zamieścimy obszerniejszą wzmiankę o dzia­
łalności i celowości Kursów Maturalnych w Kaliszu.

— Ś lu b . W dniu 16 bm., w kościele św. 
Wojciecha w Poznaniu, odbył się ślub panny Kor- 
nelji Mniewskiej, córki p.p. Kazimierza i Celiny z 
Suchorskich małż. Mniewskiech z Kwaskowa, a pa­
nem Józefem Węgierskim, obywatelem ziemskim z 
Bronczyna, ziemi Kaliskiej.

Nowożeńcom — „Szczęść Boże!*.
— Z T -w a  W io ś la r s k ie g o .  (W ianki).

W środę, dnia 17 czerwca, o godz. 8-30 wieczorem 
w lokalu zimowym Kaliskiego Towarzystwa Wioślar­
skiego, odbędzie się posiedzenie z współudziałem 
delegatów zaprzyjaźnionych Stowarzyszeń celem o- 
mówienia programu tradycyjnej uroczystości „Wian­
ków*.

Uroczystość ta wzbudza wśród mieszkańców 
miasta i okolic corocznie wielkie zainteresowanie, 
twierdzić więc możemy, że i w tym roku na tem 
się T-wo Wioślarskie nie zawiedzie, samo zaś do­
łoży wszelkich starań i wysiłków, aby „Wianki" od­
były się wspaniale.

— W y c ie c z k a  Ew ang. T - w a Ś p ie w a -  
o z e g o  do la su .  W niedzielę, dnia 21 czerwca 
rb. odbędzie się w lesie Winiarskim doroczna wy­
cieczka Kaliskiego Ewang T-wa Śpiewaczego. Za­
bawa wielce urozmaicona. Wyjazd wozami w cza­
sie od godz. 9—10 rano, z przed b. fabryki Rep- 
phana na Placu Kilińskiego.

— Z e  S t r a ż y  O gniow ej. Posiedzenie 
Sztabu pełnego Kaliskiej Straży Ogniowej Ochot­
niczej, odbędzie się dziś' w środę, dnia 17 b. m., 
o godz. 7-ej wiecz.

— Z ((Teatru L e tn ie g o 11. Wczoraj dn. 
16 b.m. „Teatr Letni* wystąpił z przedostatnim 
programem, jak zwykle bardzo dobrym. P. Siroti- 
na i p. Sułkowska zbierały zasłużone oklaski. P. 
Kawecki odśpiewał straszną historję dziadowską i 
opowieść o okropnej katastrofie na kolejce i jej 
skutkach oraz szereg innych piosenek, wzbudzając 
wybuchy śmiechu na sali. Najlepszym momentem 
programu były bezwątpienia produkcje rodziny Ha­
lama. Taniec amerykański wypadł doskonale Za 
ćwiczenia gimnastyczne na drążku Haląmane zostali 
przez publiczność obrzucani kwiatami. Następnie 
nastąpiły walki francuskie,, walczyły 3 pary. W szcze
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gólnie ciekawe momenty obfitowało spotkanie Pe- 
tersena (champion świata Łotwa) z Mortonem (Fin­
landia), które zakończyło się zwycięstwem Peter- 
sena w 20 minucie.

Dzisiaj „Teatr Letni" występuje z ostatnim 
pożegnalnym programem, poczem wyjeżdża do Po­
znania. A więc, kto nie widział tego sympatyczne- 

o zespołu, ten dziś jeszcze może poprawić swój 
łąd. Dziś również zakończenie turnieju walk, 

walczą 3 pary.
— P o s z k o d o w a n i  w o jn ą  1914 r .  Sta­

wcie się licznie dziś na wiecu Informacyjnym o g. 
7-ej wiecz. Sala Stow. Rzem. Chrześcijańskich.

— Z n a n a  f i r m a  K a l i s k a  E. Sypniew­
ski i S-ka (daw. Zjed. Młynarze) dostała przedsta­
wicielstwo i wkrótce będzie miała na składzie słyn­
nych na cały świat opon samochodowych „Continen- 
łeal", gwarantowanej wytrzymałości 50 tys. kilo­
metrów! Zaznaczyć należy, że fabryka „Continen- 
teal" jest jedyną na świecie, która wytwarza opo­
ny balonowe do wszelkich typów samochodów.

— J a k  t o  n a z w a ć ?  Dyrekcja Gimnazjum 
Państwowego im. A. Asnyka rozdała uczniom dru­
ki ( bez podpisu), przypominając o wpłaceniu na 
budowę sali gimnastycznej po 4) zł. od ucznia, u- 
chwała taka zapadła podobno na konferencji ro­
dzicielskiej 17 maja r. b. Nie mamy nic przeciwko 
dobrowolnej uchwale rodziców, ale jedno nas zas­
tanawia iż w druku tym jest zastrzeżenie, że ucz­
niowie, zalegający z opłatą, otrzymują świadectwo 
roczne, dopiero po uiszczeniu należności. Zapewnie 
takiej uchwały nie było i nie wiemy, jak to nazwać? 
Czy terrorem? Przymus w każdym razie niesmacz­
ny, bo denerwuje uczni, jeżeli świadectwo otrzy­
mują dopiero po wakacjach. Dlaczego się to robi?

— „ P r z y j a c i e l  S z k o ł y 11. Dwutygodnik 
Nauczycielstwa Polskiego. Poznań, Rok IV. N° 10.

Również i ostatni numer „Przyjaciela Szkoły" 
poświęcony jest zagadnieniom „Szkoły Pracy". Ar­
tykuł wstępny pióra inspektora szkolnego J. Pop­
ławskiego p. t. „Nowe drogi" przedstawia historję 
idei samodzielności w wychowaniu i nauczaniu 
szkolnem. Następnie prof. Wł. Lam w artykule „O

nauce rysunków" wysuwa postulaty odnoszące się 
do tego przedmiotu. Bardzo gruntownie zajmuje 
się Dr. Winkler, dyrektor syminarjum nauczyciel­
skiego w obszernej rozprawie „Lektura młodzieży 
szkolnej", sprawą, która powinna zainteresować 
prócz sfer nauczycielskich przedewszystkie rodzi­
ców.

W dziale praktycznym A. Sobczak przedsta­
wia tok lekcji na temat „Roślin na stawach". Da­
lej znajdujemy tekst „Słów powitalnych* kuratora
0 . S. P., z któremi zwrócił się do pana Prezyden­
ta Rzeczypospolitej, podczas jego pobytu w Ostrze­
szowie. „Wycinki" przynoszą myśli wybitnych oso­
bistości o znaczeniu nauki polskiej i jej najpilniej­
szych potrzebach. Treść uzupełniają wiadomości o 
„Sprawach szkolnych zagranicą" i „Komunikaty".

Zeszyt ten wyszedł w nowej szacie z winiętą 
zaprojektowaną przez znanego artystę - malarza 
Władysława Lama.

Adres Redakcji i Administracji: Poznań, Róża­
na Nfe 4a.

— W p ła ty  n a l e ż n o ś c i  P n ń s tw o w y o h  
p*"*ez K. O. Do Centralnej Kasy Państwo­
wej za pośrednictwem P. K. O. można uskuteczniać 
wszelkiego rodzaju wpłaty za wyjątkiem należności 
celnych, należności za świadectwa przemysłowe i 
handlowe oraz karty rejestracyjne.

Wpłaty pozostałe przyjmuje centrala P. K. O. 
w Warszawie, wszystkie oddziały prowincjonalne 
tej instytucji oraz urzędy pocztowe, na całym te­
renie Rzpltej bez ograniczeń.

— WYSTAWA ROLNICZO - PRZEMYSŁOWO— 
RZpMIESLNilCZA W .GNIEŹNIE od 12-20 września
Komitet Wystawy _ Ro 1 n i czto - Pr ze my s to wo—Rzemieślnik 
czej w Gnieźnie niniejszym komunikuje, iż chcąc uprzy 
stęp nić PP Kuncom i Rzemieślnikom wzięć ze udziału 
w Wystawie, która odbędzie się w czasie od 12-20 
września przedłużył termin przyjmowania zgłoszeń do
1. lipca roku bieżącego. ; ^

Do Wyżej wspomnianego terminu 'będą przyjmowa­
ne zgłoszenia po cenach normalnych. ł

Firmy Rolniczo - Przemysłowo,—Handlowe; mające 
zamiar wziąźć udział w Wystawie mogą zgłaszać się 
piśmiennie, fub też bezpośrednio do biura Komitetu 
Wystawy Starostwo pokój N r. 2,

— PODATEK MAJĄTKOWY. W związku ze zbli­
żającym się terminem płatności 3 raty podatku mająt­
kowego przypominamy, że od tej raty zwolnieni są płat­
nicy pierwszych cztereph stopni (właściciele majątków 
nie przekraczających 10r000 zł.), którzy tytułem zaliczek 
oraz pierwszych dwóch ra t powinni byli uiścić kwotę 
dosięgającą lub przewyższającą 70 proc. całego defini­
tywnie obliczonego podatku. Natomiast płatnicy pierw­
szych czterech stopni, którzy powinni byli uiścić dotych­
czas razem kwotę nie dosięgającą 70 proc. całego de­
finitywnie obliczonego podatku, winni uiścić tytułem 
trzecie Traty taką Jcwotę, jaka jeszcze brakuje do tych 
70 procent

O ile dotychczasowe zaliczki oraz pierwsze ra ty  
dla płatników pierwszych czterech stopni przekroczyły 
70 proc. podatku, Wymiar 'będzie zmniejszony do nor­
my 70 proc.

Dla płatników, których majątek przekracza 10,000 
złotych trzecia rata łącznie z kwotami uiszczonemi po­
przednio tytułem zaliczek i poprzednich ra t nie może 
przekraczać 100 proc. prowizorycznie wymierzonego po­
datku majątkowego.

— PRZED KONGRESEM KUPIECTWA POLS­
KIEGO CAŁEJ RZECZYPOSPOLITEJ W GRUDZIĄ­
DZU. Dzień 29, czerwca pamiętnym będz/e dniem w 
dziejach kupiectwa polskiego, bowiem zaznaczy się on 
konsolidacją całego Ogółu kupiectwa polskiego rozsia­
nego po wszystkich ziam/ach wielkiej naszej Ojczyzny 
Z inicjatywy Związku Towarzystw Kupieckich na Pom o­
rzu podczas Pierwszej Pomorskiej Wystawy Rolnictwa 
i Przemysłu odbędzie się Kongres kupiectwa polskiego 
w Grudziądzu. Ze wszystkich zakątków kraju zapowje- 
wiedziały swe przybycie delegacje. To też spodzięwany 
jest masoWy udział uczestników Będzie to chwila dla 
kupiectwa polskiego nader ważna, gdyż poraź pierwszy 
w odrodzonej Polsce zasiądzie społem całe kupiectwo, 
aby poważnie rozważyć swą rolę na tle Ogólnej sy­
tuacji gospodarczej państwa i aby uzgodnić swe pos­
tulaty tak mało niejednokrotnie przez .władze nasze 
uwzględniane • I I i«2 n

Zjazd zapowiada się niebywale interesująco. Prze* 
widziane są referaty z dziedziny podatkowej, kredyto­
wej, o naszej polityce traktatów handlowych Oraz o za­
daniach Gdyni i Wybrzeża M orskiego., Protektorat nad 
Kongresem objęła Naczelna Rada Kupiectwa Polskie­
go; i Rada Związków Towarzystw Kupieckich Zachod­
nich Ziem Pcrtskf. i

— BLUSZCZ Ukazał się iw druku nowy (24-ty) nu 
mer Bluszczu", odznaczający się ,tak jak i poprzednie 
doborOWą treścią i bardzp estetyczną szatą zewnętrzna, 
na którą składają się: barwna okładka pomysłu E. Bartt- 
łomiejczyka, oraz ljczne i starannie wykonane ilust­
racje . i, r

'Numer rozpoczyna poważny, i rzOc?owy artykuł Dr, 
Budzińskiej-Tylickiei.p, t. „.Zadanie hiljeny społeczneii' 
Na marginesie artykułu .,Djagn0za“ kreśli Z. Grzyma- 
łowska kilka podnjosjych myśl/ o  konieczności uświa­
domienia sobie dzisiejszego naszego hasła ogólno-na 
rodowego. Bardzlo interesujące korespondencie z mię­
dzynarodowej wystawy książek w(e Florencji ;nadsyła 
St. Kuszelewska, Autorka cennych artykułów pedago­
gicznych K, S. pfsze tym[ razem o znaczeniu obowiąz­
kowego umundurowania dzjatwy szkolnej.

Część literacką numeru stanowią: powieść E. Miła- 
szewskiej .(Zatrzymany Zegar", nowela |, ,Sirokiego 
.(Idylla na ortyku", nieznany iautograf Narcyzy źmi­
ch ows kie j p t. Dwoiste życze", barwny i interesujący 
feljeton M. Grossek Koryckiej ,*Swielqr*a synowa" 
oraz monografję K. Bieleńskiej,, d r . Lipińskiego, itd

Coraz bardziej pociągającym dla oka, a bogatszym 
pod względem treści staje się dział praktyczny, ozdobio­
ny W tym numerze liczniejszemz jeszcze niż zwykle ry- . 
dnami. Bardzo zajmująca korespondencja z Parvża pt» 
jKaprysy mody" (7 ilustracji) wtajemnicz+a ciekawe 
czytelniczki we wszystkie arkana trudnej sztuki pomysło 
twego i gustownego doboru strojów. „Dokąd jechać na 
lato" radzi nam M„ Domańska I Fabryoowa opisuje 
.JParę gier w piłkę dla dzieci". Miłośnicy zwierząt po­
kojowych przeczytają z zadowoleniem sympatyczny ar- 
tvkulm p r, ,yHess“, ozdobiony trzema ładnemi fioto- 
grafjami pięknych okazów psiego rodu. ; W rubryce 
gospodarstwa domowego mamy praktyczny artykuł o 
.^wychowie i żywieniu kurcząt" przepisy kuchenne itd.

,,łKt munikat biura prasowego dla spraw kobiecych 
ukazywać się będzie, jak głos/ zawiadomienie od Re- 
daktji z powodu zmniejszenia ruchu stowarzyszeniowe 
go - oo dwa tygodnie. Ostatni jego numer zawiera 
treść ży-wą i bogatą, pzfdobioną ciekawemi ilustracja­
mi z kobiecego świata. . -1

—• ZAPISKI B1BLJOGRAFICZNE: Wysaedł nr 
1 miesięcznika ..Czerwony Krzyż" wydawnictwa War; 
szawcHegc Okręgu P. C. K Wydawnictwa tego rodzaju 
brakło dotąd zasłużonej Organizacji,,, przeto wypełnia 
ono zdawna odczuwaną lukę i podejmuje mandat nader 
doniosły. Numer pierwszy przestawia się pokaźnie i  
sympatycznie: obejmuje on trzy arkusze (doborowej 
treści — poważnej, a popularnie ujętej, ‘by Pismo było 
wszystkim dostępne i chętnie czytane. jNa uwagę zas­
ługują artykuły: Generałów Michaelisa i ,Wejtki„ pułk. 
Małyszkf, p Meissnera, p. K ,Makuszyńskiego i inne; 
ważną część pisma obejmują sprawy organizacyjne— 
urzędowe; numer zdobią liczne ilustracje — wśród nich 
pedrbizna prezydenta Wojciechowskiego. Całość — na 
debrym papierze — czystym drukiem — w ozdobnej 
ok'a 'ci przjcdstiWia się bardzo zachęcająco. Redakc­
ja zapowiada na przyszłość rozwjnię ie Pisma omawia­
nej v kierunku pedagogiczno-propagandystycznym z
jednej, a w zakresie lektury, pożytecznej i IM, ft — . 
z  drugiej strony, .,Czerwony Krzyż" ^kosztuje ^ocznie 
12 zł, z przesyłką^ Adres Redakcji: Warszawa, M azo-; 
wiecka 9, ' -a .*

N a j t a ń s z ą  p o l s k ą  k s i ą ż k ą
j e s t

Bibljoteka Domu Polskiego
40 groszy 40
w prenumeracie
65 groszy 65

w  s p r z e d a ż y  p o je d y ń o z e j  k o s z t u j e  t o m  z a w i e r a j ą c y  160 s t r o n  d r u k u  
w  t r ó j b a r w n e j  o k ł a d c e .

Dotychczas Bibljoteka Domu Polskiego drukowała utwory następujących autorów: J. Kraszew• 
skiego, Andrzeja Struga, M. Rodziewiczówny, Ant. Ossendowskiego, W. Kosiakiewicza, St. Rzewuskiego, 
E. Słońskiego, M. Smolarskiego, W. Rapackiego, A. Gruszeckiego, K. Laskowskiego, Kazimierza Tetmajera i w in.

BIBLJOTEKA DOMU POLSKIEGO
je s t napraw dę n a jta ń szą  książką  

gdyż kosztuje 
K w a r t a l n i e  ( 9  to m ó w )  3  z ł .  6 0  g r .
P ó ł r o c z n i e  (10 „ ) 7 „ 2 0  „
R o o z n ie  (3 6  „ ) 14 „

z przesyłką do domu 
wychodzi 3 razy w miesiącu.

Całorocnii prenumeratorzy otrzymują w końcu roku ozdobną szafkę na książki darmo.
P r e n u m e r a t ę  . w p ł a c a ć  n a l e ż y  na k o n t o  P. K. O. Nr. 9779.
BIBLJOTEKA DOMU POLSKIEGO, W arszawa, N ow ow iejska 27.

— _ w y c ią ć  i o d e s ł a ć .-......  - ■ —■■ —

Do Bibljoteki Domu. Polskiego
W a r s z a w a ,  N o w o w ie js k *  27 .

Niniejszem zawiadamiam, że dziś, dn----------------------------wysłałem przekazem pocztowym, wpłaciłem na konto 9779 P.K.O.

Z ł___________________
jako prenum eratę Bibljoteki Domu Polskiego na k w a rta ł________- __________________________________

(Niepotrzebne skreślić). .

Imię i Nazwisko  — _______________________________________________________

P o c z ta ----------------------------------------------------------

Miejscowość ______     — ________________,_U lica____ _______________________

1945 D ata__________________________ 1 M __ r.
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Wielka próba sportowa.
(Roresyondencja własna Gazety, Kaliskiej).

Rzym  w  czerwcu.
W ielki wyścig ko la rsk i dokoła W łoch, słyn­

n y  , Giro d ‘I ta lia “Ł ktćjęy ppzez (trzy tygodnie z gó­
r ą  em oncjonow ał cały św iat spoĘlowy Wioch, 
zakończył się ja k  zwykle, w skazu jąc now e gwiaz­
dy i gasząc n iek tó re  z dawnych.

..Giro d ‘I ta lia ‘‘ uazgryw a się n a  dystansie 
£1.520 kim . i trw a  25 dn i. Jest to iwięc pB^bą jcdy-j 
n a  w  sw oim  rodzaju . W  ®oku bieżącym rozgryw a 
n y  jest p o  raz  trzynasty . D zieli ,się n a  *12 eta­
pów , długości o d  224 do 337 k ilom etrów  każdy. 
Zaw odnicy po przebyciu  każdego etapu  m a ją  z 
reguły dzień odpoczynku. Zwycięzcą jest kołacz 
k tó ry  zużył n a jk ró tszy  czas n a  ca ło ść  wyścigów. 
Speclalne nagrody o trzy m u ją  juniorzy, którzy 
pierw si przybyli w wyścigu. Zwycięstwo w poszczę 
gólnych etapach w yścigu ottok wobec w pływ u na 
czas ogółem zużyty w ynagradzany jest populaj?; 
nością w śród  m iłośników  sp o rtu  (a m iłośn ikam i 
zw łaszcza ko la rstw a ,są we W łoszech pBawię 
wszyscy). W reszcie entuzjazm em  tłum u. Pęzyby- 
cie uczestników  w yścigów  do m ety  etapu, jest 
świętem, ściągającem  dzies:ą 'k i tysięcy osób. 
T o ta liza to r w tym  klasycznym  kijaju hazardu  
czynny jest. a naw et bardzo czynny ku  rad o śc i 
szczęśliwych graczy i utBapieniu n ieprzyw idu- 
jących.

W  roku  bieżącym d d  w yścigów  stanęło 117 
zaw odników , skończyło go 39.

ha w ory t w yścigu sAs-asów" znakóm ity  „Gi 
ro rdengoc< m im o w ygrania kilku etapów  — wyś­
cig przegrał. Zwyciężcą jest 23 le tn i Alfred Binda 
k tó ry  przebył 3.520 kim. w  137 godz. 37 m in u t 
13 m inut, b iją c  o 5 m inu t Gigordenga.

W śród  faw ory tów  m iędzynarodow ych Bru- 
nero  za jm uje miejsce trzecie, Biloni czw arte, Bes- 
tettl siódme, Zwycięstwo Bindy w ysunęło  go na  
je1dno z czołowych m iejsc w  m iędzynarodow ym  
kolarstw ie szosowem, w jego zaś wieku jeśf wy­
padkiem  po raz pierw szy dotąd notow anym . — 
Tegoroczny zwycięzca Giro d ,Italia sta je  do za­
w odów  od la t czerech, a w  roku ubiegłym' zdo­
był pow ażną nagrodę ,.Circuito de Midi", ciągle 
posuw ając  się n ap rzó d 1 w  doskonałości formy. 
A obecnie, w ygra ł o n  ty lko [jeden jetap. stale^jednaR 
p r z \f lv w a ł  w  zwycięskiej gru p ie  na drugiem , frze- 
ciem n a jd a le j czw artem  m iejscu.

'Walka o zwycięstwo etapu b'yła zawSze 
żarta i kończyła się różn icą ko ła  lub  p ó łk o li, 
rzadko więcej. K ażde zw ycięstwo etapu  wypra­
cow yw ane było po przebyciu  średnio około  300 
kim., co św iadczy o Wysokim poziomie ko larstw a 
włoskiego. O plnja W łoska sportowca uważa wy­
n ik  zaw odów  za zmierzch' gwiazdy Girordenga, 
którego udział n ie  dał zdecydowanego górow ania 
jak  to  było łat ubiegłych.

N a horyzoncie sportu  w łoskiego w schodzą 
nowe gw iazdy.

Z". Ghfewicz ,.

B I U L E T Y N
SPOSTRZEŻEŃ METEOROLOGICZNYCH STACJI 
„K A L I S Z "  Państwowej Sieci Meteorologicznej 

PRZY SEJMIKU 
w  dn . 17 c z e r w c a  1925 r .  g o d z .  7 -a  r a n o .

1) Ciśnienie powietrza 7 4 5 .3  mm
2) Kierunek wiatru W
3) Siła wiatru 3 m/s
4) Stan nieba zachm całk.
5) Wilgot. bezwzględna 12.5 mm
6) Wilgot względna 9o>:
7) T emp. powietrza -j-!6°.3
3) Ilość opadów j-g Z 1 9
9) N aj wyż. temp | + I9 ° .7

10) Najniż. temp. + 8 ° . l
11) Temp. grunt, na głę­ 4  l° .48
bokości 50 cm 1 g. p p

R O Z K Ł A D  J A Z D Y  (ważny od 5 czerwca 1925 r).

poc.

POCIĄG KURSUJE
od do

514
513

5534
522
517

5535
5532 

512 
521

5533 
524 
511

5536 
537
518
523
501
502

1402
1406
409
410 
434 
436
440
441

25
26

Odjazd 
ze stacji 

początk.

Przyjazd
do

KALISZA oa

Odjazd
z

KALISZA

Przyjazd 
na stację  
końcową

Poznań Warszawa | 22,30 2,27 9 2,36 9,00
Warszawa Poznań 18,50 2,38 10 21,48 7,20
Ostrów Kalisz 17,15 17,59 — —

Ostrów Łódź 5,25 6,08 8 6,16 9,10
Warszawa Leszno 21,40 4,57 10 5,OT 8,55
Kalisz Ostrów — ------ • — 18,15 18,59
Ostrów Kalisz 8,20 9,05 — —

Poznań Warszawa 6,05 10,17 10 10,27 17,25
Łódź Poznań 7,40 10,40 8 10,48 14,48
Kalisz Ostrów — — 13,25 14,11
Poznań Łódź j 11,15 15,20 8 15,28 18,30
Warszawa Poznań 8,40 15,30 10 15,40 19,35
Ostrów Kalisz 19,30 20,16 — —

Kalisz Ostrów — — 20,30 21,16
Leszno Warszawa 20,20 0,13 10 0,23 6,20
Łódź Ostrów 19,40 22,29 9 22,38 23,22
W a rsza w a P o zn a ń 21,10 1,55 3 1,58 4,25
P o zn a ń W a rsza w a 1,56 4,44 2 4,46 9,20

Przyjazd do Odjazd z
OSTROWA OSTROWA

K raków G dańsk * 19,00 2,02 10 2,12 9,55
G d ań sk K raków 18,50 3,08 10 3,18 10,05
L w ów P o zn a ń 15,25 4,35 8 4,43 6,30
P o x n a ń L w ów 21,25 23,15 12 23,27 12,35
Poznań Kraków 8,40 11,51 9 12,00 20,37
Kraków Poznań 10,05 19.00 10 19,10 22,00
Ostrów Katowice — — — 21,55 3,27
Katowice Ostrów 15,30 21,01 — — —

Kępno Poznań 4,55 6,06 24 6,30 9,30
Poznań Kępno 15,45 18,51 17 19,08 20,12

UWAGA: Stacje drukiem odmiennym: POCIĄGI POSPIESZNE, wszystkie inne pociągi osobowe.

Z a k ła d  L e c z n i c z y
dla chorych na nos gardło i uszy

D r. W . G U M I Ń S K I E G O ,
WARSZAWA, 

ul. Emilji P later 35, m. 3, tel. 81-65.
1275

C H U D N I Ę C I E .
Szybkie przybranie na wadze i pełny 
kwitnący wygląd powoduje PLENUSAN, 
wiłaminowy p r o s z e k  wzmacniający. 
Polecany przez lekarzy. Cena pudeł­
ka zł. 6. — 4 pudełka zł. 22. Szcze­

gółowa broszura JVs 6 gratis.
Dr. GEBHARD & Co. Gdeńsk.

1139

(księgowości) wyuczają pra­
ktycznie, przez korespondencję,

Kursa Sandlewe Sełniowicza
Warszawa, Żórawia 42.

Po ukończeniu — e g z a m i n ,  
świadectwo.

Żądajcie prospektów. 1161

STUDENT
(izr.) ze znajomością buchalterji, ko­
respondencji i z praktyką biurową 

poszukuje odpowiedniego zajęcia. 
Łaskawe oferty proszę skierować 

do Redakcji „Gazety Kaliskiej" pod 
„Sumienny". 1272

SPRZEDAM

b r y c z k ę  Da gumach
Warszawskiej firmy, 

s io d ło ,  u p r z ę ż  jednokonna 
i s i e c z k a r n i ę .

Ul. Piaskowa Na 12, m. 5, obejżeć 
można od 12 do 14 godziny. 1271
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NADESZŁY
w o d y  - m i n e r a l n e  
ś w i e ż e g o  c z e r p a n i a

Apenta, Ems Kranchen, Fr, Józefa, Hu- 
nyady Janos, Karlsbad Miihlbrunn, Ma- 
rienbad Kretzbrunn, S e lt« -r s ,  V ic h y ,  
W ild u n g en  H e le n e ,  S z l e m  c i e ­
c h o c i ń s k i ,  sól Inowrocławska, eztrakt 
z igliwia sosnowego w płynie i kapsuł­
kach, kąpiele z kwasem węglowem (Nasa- 

heimskie), kąpiele tlenowe.
Sprzedaje najtaniej Skład Apteczny

P. M o s s a k o w s k i e g o

o
N

T3

W r o c ł a w s k a  3 5 . 1122

*

0 . 3

i
Zginęła k?rta odroczenia
wydana przez P K.U. w Kaliszu, 
na imię Józefa Koszczewskiego 

rocznik 1900. 1279

~ * ź > ’
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C Z A S O P I S M Ommi p o l s k i 1'
poświęcone sprawom

wioś larstw a,  żeglarstwa i p ł jw actw a.
Okazowe e g z e m p l a r z e  wysyła Admimistracjt 

po wpłaceniu Z ł. 2  
na konto w P. K. O. Nr. 6013 

Warszawa, Koszykowa 7, tel. 250-85. 124!

1166

n o w y c h ,  w y k w in t n y c h  b u d y n i  D r . O etk eraa  
Dr. Oetkera l e g u m i n ę  c z e k o l a d o w ą
Dr. Oetkera p r o s z e k  b u d y n io w y  na s p o s ó b  h o l e n d e r s k i  
Dr. Oetkera p r o s z e k  k r e m o w y  „ D ib o n a "
Dr. Oetkera G ala  p r o s z e k  b u d y n io w y

Prawdziwe tylko w oryginalnem opakowaniu z marką ochronną Dr. Oetkera „Jasna główka
Przepisy bezpłatnie we wszystkich sklepach, o  ile  ich zbraknie prosimy zażądać pocztówką od Dr. A. Oetkera, Oliwa koło Gdańska.

SPRÓBUJCIE
Dcuk „Gazety Kaliskiej" 'Aleja Józefiny, 1, TWydawca —■ „Gazeta Kaliska" Spół. z ogB- odp. "Redaktoc ’AJ. RADWANT


